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Umiłowani: To wam oznajmiamy, co było od początku, cośmy usłyszeli o Słowie życia, co ujrzeliśmy własnymi oczami, na co

patrzyliśmy i czego dotykały nasze ręce, bo życie objawiło się. Myśmy je widzieli, o nim świadczymy i głosimy wam życie wieczne,

które było w Ojcu, a nam zostało objawione, oznajmiamy wam, cośmy ujrzeli i słyszeli, abyście i wy mieli łączność z nami. A mieć z

nami łączność znaczy: mieć ją z Ojcem i z Jego Synem Jezusem Chrystusem. Piszemy to w tym celu, aby nasza radość była pełna.

+++

W dzień wspomnienia św. Jana Apostoła, sięgamy do tekstu który nam zostawił - pierwszego listu. Apostoł Jan to umiłowany uczeń

Jezusa. Podczas Ostatniej Wieczerzy, spoczywał na piersi Jezusa wsłuchując się nie tylko w to, co Jezus mówił, ale także w bicie Jego

serca. Wiernie trwał przy Jezusie nie tylko w szczególnych momentach, kiedy Jezus objawiał coś tylko wybranym, jak np. podczas

przemienienia Mistrza na Górze Tabor, ale także jako jedyny z tego grona stał pod Jego krzyżem. Razem ze swoim bratem Jakubem

oraz Piotrem należał do najbardziej zaufanych uczniów Jezusa. Pozostawił nam: Ewangelię, trzy listy oraz Apokalipsę. Jest on też

jednym z grona Apostołów, który nie zginął śmiercią męczeńską. 

    Ten dzisiejszy fragment listu to niesamowite świadectwo Jana o Jezusie. Świadek, to ten, który mówi to, co wie, a co jest zgodne z

prawdą. Świadek w sądzie nie może kłamać, konfabulować, zmyślać. Zeznania świadka stanowią dowód w sprawie. Św. Jan składa

świadectwo o Jezusie: słyszeliśmy o Dobrej Nowinie, widzieliśmy Jezusa, dotykaliśmy Go, o Nim świadczymy i głosimy życie wieczne.

Mógłby ktoś powiedzieć: Szcz??ciarz z tego Jana. Móg? spotka? Jezusa, dotyka? Go, rozmawia? z Nim. Te? bym tak

chcia?. On widział osobiście, a my nie. On słyszał osobiście, a my nie. Czy przez to my współcześni jesteśmy gorsi? Oczywiście, że

nie! Uczestniczymy przecież w tym, o czym pisze Jan, ponieważ trwamy w wierze, którą on głosił. Trzymamy się tej wiary, którą od

2000 lat przekazuje Kościół - wspólnota, która oparta jest i zbudowana na wierze Apostołów. Kościół jest wspólnotą, która

przechowuje świadectwo o Jezusie. Wiara zawsze przekazywana była we wspólnocie Kościoła. Samo przecież dotykanie i słuchanie nic

nie znaczy. Potrzebna jest wiara, by to wszystko co się widzi i słyszy przyjmować, iść za tym, wcielać w życie. Potrzeba jest, by to

przemieniało człowieka.  A to nie tylko dokonywało się w czasach Jana, ale może zadziać się także i dziś. W starożytnym Kościele

miano podkreślać prawdę, że Pismo Święte jest bardziej wypisane w sercu Kościoła, niż na pergaminie. Zatem nie pozostaje nam nic

innego jak przyjmować z wiarą to, co słyszę o Jezusie, niech to przemienia moje serce i wnętrze, a następnie prowadzi do pełnej

radości, o której pisze św. Jan. Czy dzisiejsze świadectwo Jana o Jezusie dodaje coś do mojej wiary? W jakiej mierze ja potrafię

świadczyć o Jezusie? 
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